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MONARCHYA AUSTRYACKA.
Sprawy krajowe.

(N abożeństw o d zięk czyn n e .)

W i e d e ń ,  3. maja. W czoraj przedpołudniem o godzinie 11. 
odbyło sie w kościele Śtej Anny solenne nabożeństwo dziękczynne 
z  odśpiewaniem Te Deum za szczęśliwe ocalenie życia Jego Mości 
Cesarza Francuzów z morderczej ręki. —  K ośció ł był przepełniony; 
oprócz personalu ces. francuskiej ambasady i osiadłych tu Francu­
zów  znajdowali się na niem. Jego Eminencya przewielebny kardynał- 
pronuneyusz Viale-Prela, Jego Exceleucya pierwszy szambelan hrab. 
Lanckoroński, Jch Excelencye pp. ministrowie hrab. Buol-Schauen- 
stein, baron Bach, hrabia Thun, baron Bruck, baron Krauss i kawa­
ler Toggenburg ; Jego Excelencya podsekretarz państwa baron W er­
ner z urzędnikami c. k. ministeryuin spraw zewnętrznych, Jch Exce- 
lencye pp. fmł. baron Prokesch-Osten, fm. hrabia Nugent, naczelny 
komendant 111. i IV. armii fzm. baron Hess, który wczoraj wieczór 
miał odjechać do Galicy*, i nakoniec wszyscy ministrowie mocarstw 
zaprzyjaźnionych z Francy?. (W .  Z .)

(R e o r g a n iz a c ja  c .  k . k o n z u la t ó w  w  S y c y l i i . )  

i e d e ń ,  1. m aja . J e g o  c . k. A p o s to ls k a  M ość  r a c z y ł  N a j-  
w ższem postanowieniem z 21. marca b. r. potwierdzić reorganiza- 
cye austryackich konzulatów w królestwie obojga Sycylii. Na mocy 
tego będą zaprowadzone następujące urzęda konzularne, mianowicie:

I. W  królestwie Neapolu. A)  Bezpłatny cesarski jeneralny kon- 
zulat w Neapolu jako dyrygujący urząd wszystkiemi austryackieini 
urzędami konzularnemi w królestwie Neapolitańskiem po tej stronie 
Faro di Messina. B )  Bezpłatne ces. wicekonzulaty w Otranto, Brin 
disi, Bari, Gaela, Barlctta i Molfetta. Prócz tego zatwierdziło mi- 
nisteryum handlu nadal ces. koW.ularnych ajentów w Kastcllamare, 
Pozzuoli, Salerno, Reggio di Kalabrin, Katauzoro, Kotrone, Taran to, 
Gallipoli, Monopoli, Bisceglia, Trani, Manfrcdonia , Vasto , Ortnna i 
Peskara ; następnie zaprowadzenie konzularnego ajenta w Mola di 
Bari, zamiast dawniejszego wicekonzula.

U. królestwie Sycyli. AJ Cesarski jeneralny konzuiat w 
Palermo jako urząd dyrygujący wszystkiemi austryackiemi urzędami 
w królestwie Sycylii po tamtej stronie Faro di Messina. B )  Bez­
płatne cesarskie wicekonzulaty w Cliessina, Girgenti, Trapani i Ka­
tania. Prócz tego zatwierdza ministeryum handlu nadal ces. konsu­
larnych ajentów w Cefalu, Milnzzo, L ipari, Agosta, Siragosa, Pozznlo, 
Likala, Sciakka i Marsala. Tern samem najwyższeni postanowieniem 
raczył Jego ces. król. Apostolska Mość dotychczasowego bezpłatne­
go konzula w Neapolu, NntaTl Sorvi!lo, mianować bezpłatnym kon- 
zulem jencralnym, następnie dotychczasowego zawiadowcę wicekon- 
zulatu w Otranto, barona Donato Maria Basalu i dotychczasowych 
ajentów konzularnych, Antonio Leanza w Brindisi , Antonio Karassi 
w Bari, Ambrosio di Vendillis w Gaeta, Marko l’ alendex w Barlctta, 
Ignazio Fontana w Molfetta i Alfuo Skuto Tomasetti w Kantania 
mianował bezpłatnymi wicekonzulnmi, wszystkich z prawem pobie­
rania przepisanych taryfą należytości konzularnych . a cesarskiemu 
jeneralnemu konzulowi w Palermo Stanisławowi Wallenburg w uzna­
nie długoletniej wysługi jego , nadał order żelaznej korony trzeciej 
klasy z uwolnieniem od laxy.

A n g l i a .
(1’ os ied r .en ie  w  iz b a c h  i  d .  2G. k w ie tn ia .)

L o n d y n , 27. kwietnia. Na wczorajszem posiedzeniu izby 
wyższej oświadczył lord Cla.re.ndon na zapytanie pana Harsowby , 

adiniralicya otrzymała telegraficzną depeszę z Bałaktawy w inniej 
niż dwudziestu czterech godzinach, jednak z tern tylko doniesieniem, 
że komunikacya telegraficzna już zupełnie jest otw orzona, o oblę- 
/. R ni u niepodata pomieniona depesza żadnej wiadomości. Na wniosek 
or a Malmesbury nakazano przedłożyć wykaz, ile koni od 1. sty­

cznia 1854 wywieziono z Anglii. Lord Malmcsbury sądzi, że liczba

wywiezionych koni jest bardzo znaczna ; w Foikestone powiedziano 
mu , że w przeciągu trzech tygodni wywieziono do tysiąca koni do 
Francyi. Niema nic do zarzucenia przeciw w yw ozow i og ierów , ale 
klacze i źrebięta powinnyby zostać w kraju. Lordowie Jłardwicke
i  C am pbell  żądają ograniczenia wywozu koni. Lord Grey przeci­
wnie oświadcza, że nieżałuje, iż rząd do wydania podobnego zaka­
zu musi mieć osobne upoważnienie, na które parlament nie tak ła ­
two zezwoli. Na zapytanie lorda Lyndhnrst względem polityki Au- 
stryi oświadczył lord Lansdowne w  niebytności ministra spraw za­
granicznych, że przed przybyciem lorda John Russell, które za kil­
ka dni nastąpi, niemoże dać w tym względzie bliższych wyjaśnień.

Na posiedzeniu izby niższej oznajmił Mr. J. B. Smith, że do 
mocyi swego szanownego przyjaciela Mr. W. Brown względem za­
prowadzenia decyinalnej monety, wniesie poprawkę tej treści , żeby 
podano adres do królowej z prośbą, aby Jej Mość Królowa zwołała 

kongres wszystkich narodów41 ku zaprowadzeniu wspólnych w ca­
łym świecie m onet, miar i wag. Na zapytanie pułkownika Bolde- 
ros odpowiedział lord Palm erston , że rząd kazał w pobliżu Al- 
dershot budować baraki na 10.000 wojska; obóz obejmować będzie 
dwadzieścia pułków milicyi, kilka pułków lin iowych, trzy bataliony 
polnej artyleryi i dwie lub trzy kompanie kawaleryi. Mr. F. P eel 

. ■ i..-i  na zapytanie, że z dwóch pułków jazdy indyjskiej, które
przechodziły przez Egipt, 550 żołnierzy i drugie tyle koni znajduje 
sie obecnie w drodze do K rym u, a 1100 kawalerzystów otrzymało 
rozkaz odpłynąć z Anglii. Do transportowania tego wojska prze­
znaczony jest jeden paropływ, inne okreta transportowe są żaglowe, 
gdyż z trudnością przychodzi najmowanie okrętów parowych. Na 
za p y ta n ie  pana M iles  o ś w ia d c z y ł  lord Palmerston, Że minister woj­
ny ciągle jest zajęty w y p r a c o w a n ie m  planu r e fo r m y  w organizacyi 
departamentu wojskowego i że swój plan pomimo wielkich trudno­
ści w szczegółowem przeprowadzeniu w krótce przedłoży parlamen­
towi. Mr. JLayard życzy sobie w iedzieć ,  czyli rząd niema wiado­
mości z Bałaktawy, gdyż od wczoraj i przedwczoraj drut elektry­
czny ciągnie się bez przerwy z Downing-Street w Londynie aż do 
obozu pod Sebnstopolem; następnie zapytuje, czyli publiczność będzie 
mogła korzystać z otwarcia tej linii telegraficznej. Lord Palmer­
ston odpowiada, że telegraf, o którym mowa jest rzeczywiście otwar­
ty i że pierwszy lord admiralicyi dziś i wczoraj tym telegrafem 
otrzymał depesze donoszące jednak tylko to, że telegraf jest otwar­
ty. Innych wiadomości z Krymu niebyło. Czyli publiczność będzie 
mogła używać tego telegrafu , na to zapytanie odpowie lord Palmer­
ston inną razą. Mr. £,ayurd: Niepojmuję jak to być może, by nie- 
nadeszła żadna wiadomość o oblężeniu —  ani słowa o pomyślnym 
lub niepomyślnym skutku bombardowania? Lord Palmerston  oświad­
cza, że najnowsze depesze telegraficzne nieodnoszą się do tego przed­
miotu, Sir C. W ood, do którego depesze były adresowane, oświad­
cza ,  że wczoraj (w e  środę) otrzymał depeszę ( z  wtorku) od Sir 
Edmunda Lyons potwierdzającą odebranie depeszy admiralicyi. Dziś 
(czw artek ) otrzymał depeszę od angielskiego konzula z Bukaresztu 
z uwiadomieniem, że niema nic nowego donieść. — Na wezwanie p. 
Roebuck  zapewnił lord Palmerston , że się postara o to, ażeby na­
czelny dowódzca armii w Krymie codziennie donosił do niinisteryum 
wojny, co się dzieje pod Sebastopolem. Na interpelncyę pana Bright 
przyrzeka lord Palmerston , że równie jak izbie wyższej tak i niż­
szej przedłożone będą dokumenta tyczące się konferencyi wiedeńskiej. 
Niemoże jednak, oznaczyć dnia, kiedy to nastąpi, gdyż lord John 
Bussell jeszcze niepowrócił. T_>Ie tylko może powiedzieć, ze w tym 
względzie niebędzie niepotrzebnej zwłoki. Mr. Bright powiada, że 
na wypadek zwłoki wniesie osobną mocyę. Mr. Olwuy zapytuje, 
czyli p.  Drouyn de Lhuys równocześnie z lordem J. Bussell wyje­
chał z Wiednia. Lord Palmerston  niemoże w tym względzie nic 
pewnego powiedzieć, zdaje mu się jed n ak , że p. Drouyn de Lhuys 
zapewne także odjechał. (  W. Z .)

(Sprawy w izbach z d. 30. kwietnia.)

L o n d y n  9 1. maja. Na wczorajszem posiedzeniu  izby niższej 
oświadczył pierwszej lord admiralicyi, Sir Charles W ood , że rząd 
otrzymał depeszę lorda Raglana z d. 29. kwietnia, według której 
do tego czasu ani nie poprzestano bombardować Sebastopola, ani 
nie zaniechano oblężenia tej twierdzy. Tylko baterye francuzkie 
przerwały chwilowo swój ogień. Lord Raglan dowiaduje się nastę­
pnie, kiedy się może spodziewać przybycia sardyńskiego korpusu 
expedycyjnego. L ord  John Russell mówił o konferencjach wićdeń-
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skich. Nowych objaśnień nie udzielił żadnych w poglądzie swoim 
na rozmaite stadia układów. Oświadczył, żc odrzucono p rop ozyc je  
pełnomocników rosyjskich, gdyż sprzymierzeni uznali je za niepo­
dobne do przyjęcia. Lord Palmerston  p rzyrzek ł,  nie wyznaczając 
jednak pewnego dnia, przedłożyć parlamentowi dokumcuta odnośne 
do układów. lł o wyjeździe lorda Russella wniosła Rosya propozy- 
cye przeciwne, które sprzymierzeni odrzucili. Potem wzięto pod 
obiady pożyczkę i większość izby zgodziła się na zasadę, ażeby po 
zawarciu pokoju spłacano rocznie milion z kapitału pożyczki. Na- 
koniec rozbierano bil względem stęplu na gazety i wniesiono arty­
kuł przeciw przedrukow i, który potem cofnięto. Dyskusya innych 
artykułów była mniej znacząca. [ W . Z . J
(G o ś c ie  na w y s ta w ę  fra n c u s k ą  z a p r o s z e n i .  —  L o rd  D u n d on a M  s z u k a  p o p a rc ia  u k a p i­

ta l is tó w . —  P o w ię k s z e n ie  arm ii l la g la n a .)

L o n d y  n . 20. kwietnia. Na uroczystość otw arcia wystawy 
Paryzkiej zaproszono z Anglii: Prezydenta i wiceprezydenta depar­
tamentu handlu, dawnych komisarzy wystawy Loudyńskiej, członków 
sądu przysięgłych, lorda mayora i aldormena miasta Londynu, mayora 
z Dublina, lorda Provost z Edynburga, prezydenta i wiceprezydenta 
wsthodiiio-indyjskirj kompanii, tudzież prezydentów kilku zakładów' 
naukowych.

Lord Dundonald jest tak silnie przekonany , że miernym 
kosztem w sumie miliona funtów7 szterlingów może zniszczyć Kron- 
sfailt, Swenborg, Helsingfors i Sebastopol, iz za przyzwoleniem rządu 
chce przedłożyć plan swój kilku przedsiębiorczym kapitalistom w City, 
ażeby mu zaliczyli pieniądze.

W ed łu g  poczynionych ze strony minisleryum wojny urządzeń 
będzie armia lorda Raglana w drugim tygodniu maja wzmocniona 
liczbą 3400 ludzi kawaleryi i 10,000 piechoty. ( W . Z .)

Francya.
(P r z e m o w a  p r e z y d e n ta  S an atu  do. C e s a rz a  i o d p o w i e d ź . )

29. k wjetnia. Po zamknięciu sesyi dnia w czoraj­
szego udał się Senat do Jego Mości Cesarza na posłuchanie poze- 
gnawcze. Prezydent miał następującą przemowę do Cesarza.

„S ire !  Na aklamacyc w Londynie i na słuszną dumę, którą 
Francya z tego powodu była przejęła, chciano odpowiedzieć mor­
derczym zamachem. Ale opiekuńcza ręka Boga widoczniejsza jeszcze  
aniżeli ręka fanatycznego cudzoziemca, którego zamysły zniweczone 
zostały. Błogosławmy podziwicnia godnej log ice , która panuje w 
uchwałach Opatrzności. Opatrzność chciała ażeby s ię  tro n  Waszej 
Cesarskiej Mości w zniósł jak mur między Francyą a rewolucyą, chce 
przeto ażeby stronnictwa niestały na przeszkodzie W aszej Cesarskiej 
M o ś c i w  dopełnieniu  w ie lk ie j misyi, od k tó r e j z .aw isły  lo sy  Europy 
i  przyszłość cyw ilizacji .  Łączym y uczucia nasze z uczuciami Ce­
sarzowej. Niemasz francuzkiego serca, któreby niedrzało tak jak 
Jej serce."  Cesarz odpowiedział:

„Dziękuję Senatowi za wyrażone mi uczucia. Nieobawiam się 
zamachów skrytobójczych. Są istoty, które służą na zarządzie w y­
roków  Opatrzności. Dopóki niespełnię mojej misyi, dopóty nieje- 
Stem narażony na żadne niebezpieczeństwo.11

Cesarz i Cesarzowa udali się dziś jak za zwyczaj do lasku 
bulońskiego, Cesarz konno, Cesarzowa w powozie. Ludność witała 
Cesarstwo wszędzie okrzykami radości. (W .  Z .)

(P a n  T h o u r e n e l  p o d a ł s ię  d o  d y m is ji .  —  P r o te s t  A k a d e m ik ó w .)

P a r y ż . 28. kwietnia. Pan Thouvenel, dyrektor spraw poli­
tycznych w ministerstwie spraw zagranicznych, który podczas nie- 
bytności pana Drouyn de Lhuys tymczasowo sprawował jego  urząd, 
podał się do dymisyi.

Do Gazety kolońskiej donosą z Paryża o odbytem w przeszły 
wtorek zgromadzeniu członków  instytutu, na klórem prawie jedno­
głośnie uchwalono podać uniżoną protestacyę przeciw7 nowemu de­
kretowi rządu. Hrabia Mole, Gnizot i inni przemawiali gorliwie za 
protestacyą. Zapewniają także, że członkowie akademii, którzy pod­
pisali protestacyę mają zamiar podać się en masse do dymisyi, Jeże­
liby rząd nie cofnął dekretu. Korespondent jednak sądzi, że do tego 
zapewne nieprzyjdzie. (Abbl. W. Z .)

( P o w ó d  o d r o c z e n ia  w y s ta w y . —  Pan T h o u v e n o l  w  d y m isy i, p o tw ie r d z a  s ię .)

P a r y ż ,  29. kwietnia Otworzenie wystawy przemysłowej od ­
łożono na dzień 15. maja, gdyż dopiero przedwczoraj spostrzeżono 
brak wentylatorów. Wzięto się więc teraz do tej pracy gorliwie, 
a do 15. maja uporają się już  zapewne i z przyozdobieniem sal, a za­
tem i samo otworzenie wystawy będzie odrazu świetniejsze i c ie­
kawsze. Potwierdza się, że p. Thouvenel, „ch e f  des affaires politi- 
ques“ w ministeryum spraw7 wewnętrznych, podał się właśnie 
do dymisyi, którą Cesarz przyjął natychmiast i bez najmniejszego 
ze swej strony postrzeżenia. (Z e it .)

ffielgjia.
(O b ió r  nowego p r e z y d e n ta  w i z b a c h .)

B r u k s e l a ,  26. kwietnia. Na przedwczorajszein posiedzeniu 
izby reprezentantów złożyli nowi ministrowie deklaracye względem 
utworzenia nowego ministeryum, poczem prezydent izby, pan Dcl- 
fosse  oznajmił, że uważa to za rzecz niestosowną, ażeby izba miała 
prezydenta będącego W najważniejszych kwestyach sprzecznego zda­
nia z ministerstwem. Ustępuje przeto z posady swojej. W czoraj 
wybrano pana Delfosse powtórnie większością 48 g łosów  przeciw 
44, oświadczył jednak, że pod obecnem ministeryum i wśród tera­
źniejszego stanu izby nie może być nadal prezydentem. Potem

obrano pana Delebaye większością 49 głosów , a Delfosse otrzy­
mał 41. W  miejsce ministra p. Yilain obrano p. Naeyer pierwszym 
wiceprezydentem. St to kandydaci ministerstwa, ( 1F. Z.J

liessice.
(Z a m k n ię c ie  U h p r u s k ic h .)

Berlin, 4. maja. Pan prezydent ministrów zamknął izby 
wczoraj o god. 3 po południu. W  mowie odnoszącej się po w ięk­
szej części do reform wewnętrznych, wspomniał z uznaniem o zau­
faniu, z jakiem przyzwolony w roku zeszłym kredyt na potrzeby 
nadzwyczajne administracji wojskowej rozciągnięto także na rok 
bieżący. W  użyciu kredytu będzie się mieć wzgląd na powszechne 
położenie finansów7, a oszczędność nastąpi o tyle, o ile zgadza się z 
obowiązkiem rządu utrzymywać armię w pogotowiu, by wśród tru­
dnych zawikłań politycznych, które niestety nie zostały jeszcze za ­
łatwione, zachować z całą siłą niepodległość, godność i stanowisko 
Prus jako mocarstwa pierwszego rzędu. (Abbl. VF. Z .)

(W ła d z ia  d om ln ik a lr ia  n ie u s ta ła .)

Berlin, 29. kwietnia. Najnowszy numer dziennika ministe- 
ryaiuego wewnętrznej adininistraeyi zawiera okólnik ministra spraw 
wewnętrznych wydany pod d. 15. lutego r. b. do król. rządów sze­
ściu wschodnich prowincyi o prawucm uzasadnieniu dalszej domini- 
kalnej władzy policyjnej. Opiewa tak:

„D oszły  mię niedawno wątpliwości, powodujące mię oznaczyć 
niniejszem b lż o j  król. rządowi stanowisko prawne, z którego król. 
rząd państwa był dotychczas i pozostanie nadal tego zdania, że dal­
sze trwanie dominikaluej władzy policyjnej według teraźniejszego 
prawodawstwa w tej mierze jest zupełnie prawem uzasadniane . . . 
Rząd państwa uznawał to zawsze od czasu wydania dokumentu kon- 
stytueyi, a prócz tego także w przedłożonym izbom poprzedzającym 
projekcie do ustawy o instytucyi policyjnej w sześciu wschodnich 
prowincjach. Rząd król. ma się w7 danym przypadku stosować w 
swem postępowaniu według niniejszego wykłada.“  (W .  Z .)

Rosya.
( Ś c i ś l e j s z e  o z n a c z e n i e  p a r a g r a f ó w  c o  d o  p r a s y  u r z ę d o w e j . )

Rząd widział się spowodowanym do ściślejszego oznaczenia pa­
ragrafów7 prawnych co do prasy urzędowej. Postanowienia dotych­
czasowe brzmiały temi s łow y : „ W  części nieurzędowej ('„doniesień 
rzą d ow ych ")  mogą umieszczone być bez żadnej dalszej zmiany ma- 
teryały odnoszące się do geografii, topografii, historyi, archeologii, 
statystyki, etnografii itp., tudzież co do zjawisk i wypadków nad­
zwyczajnych". Natomiast postanowiono paragrafem dodatkowym: „żc  
w  c z ę ś c i  n icu rz ę d o w 7ej d o n ie s ie n io m  i u w a g om  tr e ś c i  potocznej nie 
można nadawać takiej formy i barwy literackiej, jaką sie przyobleka 
zwykle rzeczy idealne, jak na przykład powieści itp." Ściślejsze o -  
znaczenie paragrafów7 prawnych nastąpiło dla dość częstych osta- 
tniemi czasy nieporozumień cenzorów i redakcji  dzienników rządo­
wych.  ̂ ( W. Z .)

Księstwa laddunajikic.
(S tat.vstycr.n a ta b e la  h a n d lu  w K się a tw a ch  N a d d u ria j.ik ich .)

W  statystyce Mołdawii, wydanej w roku 1852, podaje wielki 
logolet Mikołaj Sputzu mołdawski handel według urzędowych w y­
ciągów z departamentu finansów7, jak następuje:

Przywóz artykułów to r. 1831 .
Z  Niemiec ( i  Austryi) z a .......................  9 ,447.200 piastrów
Z  jarmarków w Lipsku . . . . . . .  7 ,509 .5 s l  „
Z  A n g l i i ........................................................ 6 ,750.097
Z  F r a n c y i ................................................  2 ,540.000 „
Z  Turcyi      6 ,294.680 „
Z  R o s y i ......................................................... 1,279.242 „

33,820.578 piastrów 
W ywóz artykułów to r. 1831 .

Do Austryi za . .  ..............................  19,124.374 piastrów
Do R o s y i   1,593.898 „
Do Turcyi .     41,020.845 „

61,739.117 piastrów 
Cały ruch handlowy wynosił 95,559 695 piastrów. Zresztą wi­

dać z powyższych cyfer, że handlowa komunikacya Austryi z księ­
stwem była najznaczniejsza i stanowiła blisko trzecią część całego 
ruchu handlowego.

Turcya.
(P o cr .ta  k o s ta n ty n o p o la k a . — T r z ę s ie n ie  r.ierai s ię  p o n a w ia . —  K u ch y  w o js k  w  A n a to lii .

—  U k ła d y  z Persyą. —  K s ie z tw o 'K r a b a n tu . —  C h o le r a .)

Okręt „A dria "  zawinał z wód lewantyńskich do Tryestu, i 
przywiózł wiadomości z Konstantynopola , sięgające po dzień 23. 
z. m. Wstrząśnienia ziemi nie ustawały. Jenerał Bizot umarł. Me- 
hemet Rasza oświadczył, że ojcu swemu, Mehemet-Alemu, chce to ­
warzyszyć na wygnanie. Wygnanie Mustafy Basisy ma być odwołane. 
Jak słychać, miał p. Benedetli wstawiać się u Reszyda Baszy w tej 
sprawie. Z  Tre.hizondy donoszą z 12 z! m . ;  W  nadmorskich oko­
licach, a mianowicie w7 stronach Erywauu odbywają się teraz częste 
pochody wojskowe. Fęjzi Basza udał się do Bajazid, niektórzy zaś 
oficerow7ic europejscy do Ardenbanu itd., dla przyśpieszenia robot
f f t p ł i m  Ir o  o  i r n i  o h  I ł  n  c  i r n n i o  m i n i i  n n i l o h i ,  n   d ____ D ____  * J1 T T i  *
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rutu donoszą z 18- z. m .: W  Aleppo, Latakij i Damaszku p rzyw ro - 1 
cono już spokój. Księcia Brabantu i jego małżonkę przyjmowano 
z wielkiein wyszczególnieniem-, wczoraj byli na bankiecie, a jutro 
lub pojutrze wybierają się do Damaszku. % Aten  donoszą z 27. z. 
m., że minister wyznań, Psy llas, podał się do dy misy i.

Oprócz tych wiadomości morzem przywiezionych, ofrzymano 
także i na Bukareszt doniesienia telegraficzne z Konstantynopola, 
sięgające po dzień 26 z. m. Cholera pojawiła się w Galacie, Ma­
ślaku a nawet i Bera, i zaczęto jak najspieszniej zakładać szpitale. 
Okręt „Curtatone“  wysłano do Brussy dla dania pomocy bawiącym 
tam familiom austryackim ; na pokładzie okrętu tego znajdował się 
hr. Ludelf i baron B rnck ; okręt pomieniony przywiózł z sobą 50 
familii i wiadomość o zupełnem prawic spustoszeniu Brussy i o stra­
sznej nędzy ludności tamtejszej.

Wj teatru wojny*
(Depesze rosyjskie.)

% V i e d e ń  * 3. maja. Zakomunikowano nam, pisze Abbl. d. W .  Z .  
następujące depesze:

I. Jenerał Ludcrs donosi z Kiszcncwa  z d. 18. (3 0 . )  kwiet­
nia: „D o  dnia 14. ( 2 6 . )  nie zmienił się stan rzeczy w Sebastopolu. 
Bombardowanie zwolniało. Nieprzyjaciel pracuje powoli nad minami 
i szańcami, a nasze exponowane posterunki i kontreminy znacznie 
mu przeszkadzają. Nieprzyjaciel otrzymał posiłki z Eupatoryi: na­
sze są bardzo blisko (tout pres).

II. Warszawa, 20. kwietnia (2 .  maja) — Petersburg, 19. kwiet­
nia (1 .  maja )

Od 12, (2 4 . )  aż do 15. ( 2 7 . )  wieczór nie zaszło nic ważnego 
przed Sebastopolem; ogień nieprzyjacielski zmniejszył się. Ustawi­
liśmy przemocą brooi łańcuch posterunków na wzgórzu o 100 sążni 
przed bastyonem N. 5 . ;  roboty nieprzyjaciela dla przybliżenia się ku 
ku twierdzy (approchecs) nie postąpiły.

(W ia d o m o ś c i  *  K ry m u .)
W  dniu 4tyin kwietnia ogłoszoną była wiadomość telegraficzna 

o bombardowaniu Sebastopola w dniach 28. i 29. marca (9 . i 10. 
kwietnia). Obecnie jenerał-adjulant książę Gorczakow donosi pod 
data 30. t. m. (1 1 .  kwietnia) następujące o tem bombardowaniu 
s z cz e g ó ły :

„Od 25. do 28. marca (6. do 9. kwietnia) działania nieprzy­
jaciela były takie same jak dni poprzedzających, to jest posuwały
się zwolna za pośrednictwem podkopów przeciw Lunecie Kamczackiej, 
a na drugich punkt ach wznosił on baterye w podkopach już istnie­
ją cy ch ;  ogień zaś jego był słaby i prawie tylko w jednym kierunku 
naszych koutr-podkopowych w erk ów : W ołyńskiego, Selegińskiego i 
Kani czackiego.

„2 6 .  marca (7 .  kwietnia) probował on zbliżyć się za pośre­
dnictwem galeryi minowych od strony bastyomi nr. 4ty, lecz roboty 
jego  podziemne nie były szczególnej ważności. Dla działania prze­
ciw niemu wyprowadzamy nowe rozgałęzienia min.

„2 7 .  marca (8 .  kwietnia), w ciągu nocy roboty nasze ograni­
czały się na koniecznych naprawach uszkodzeń pogłębieniu przyko­
pów. wzmocnieniu nasypki i podwyższeniu trawersów.

„Nieprzyjaciel wykonywał roboty w przekopach po za cmen­
tarzem, i przerzynał ambrazury w nowej wielkiej nasypce. Po roz ­
proszenia się mgły, dostrzeżono, że przedłużył przykop przeciw ką­
towi wyskakującemu bystyonu nr. 3ci.

„P rzez  cały dzień ogień karabinowy na linii fortyfikacyjnej nio 
ustawał.

„28 . marca (9 . kwietnia) o godzinie 5tej rano, nieprzyjaciel 
rozpoczął ze wszystkich swych bateryj ( w  ogóle z dwustu pięćdzie­
sięciu dział) najsilniejszą kanonadę, która trwała do samego wie­
czora. Przytem rzucono do miasta około 20,000 pocisków ; w ciągu 
nocy nieprzyjaciel bombardował także nader silnie. — Tegoż  dnia 
flota nieprzyjacielska roznieciła parę, ale z powodu silnego wzbu­
rzenia morza pozostała na dawnein miejscu.

„29. t. m. (10 . kwietnia) rano, nieprzyjaciel wznowił kanonadę. 
Oczewistym celem jego było, aby zdemontował działa naszych for- 
tyfikacyj, używając swych dział jako bateryj demontujących.

„My, ze swej strony, odpowiadaliśmy mu z powodzeniem ; na 
wielu bateryach nieprzyjacielskich zrządziliśmy znaczną szkodę i w 
niespełna cztery godziny, zmusiliśmy około pięćdziesiąt jego dział 
do zaprzestania ognia. Sądząc z tego, można wnioskować, że strata 
nieprzyjaciela była bardzo dotkliwą.

„29. marca (1 0 .  kwietnia) wcześnie z rana, statki jego znowu 
roznieciły parę, wyszły na morze i trzymały sic na przeciw zatoki 
po za liniją strzału, lecz ognia nie rozpoczynały; ku wieczorowi 
statki większe uszykowały się w dwie kolumny, trzecią stanowiły 
fregaty i parostatki, a wszystkie zarzuciły kotwice.

„P rzez  oba dni zabito nam: czterech oficerów', stu czterdzie­
stu jednego niższych stopni; raniono piętnastu oficerów , sześćset 
siedmdziesieciu trzech niższych stopni.

„ W  1 iczbie poległych znajdują się: waleczny i ze wszech miar 
godny komendant bateryi, kapitan-.leitnant Szcmiakin i bardzo u'iele 
obiecujący Miczman Powało-Śzw'cjkowski.

„C iężko  ranieni: najbardziej odznaczający się oficerowie mor* 
®cy leitnanci: L w ów  (już  umarł), Zawaliszyn i Krasowski; oraz 

ardzo waleezni i zdolni: podpułkownik artyleryi Roscnthal i major 
fżeskiego pułku piechoty W olock i .

„ W  ciągu 28. i 29. marca (9 .  * 1®- kwietnia) nieprzyjaciel 
Zuemontował “ om kilka dział i lawet, lecz takowe bezzwłocznie iu-

nemi zastąpiono; wszelkie uszkodzenia w  nasypce bateryi, nie nader 
zresztą ważne, także pomyślnie ponaprawiano.

„ W  nocy z 29. na 30ty marca (1 0 .  na 11. kwietnia) nieprzy­
jaciel znowu wykonał silne bombardowanie, ale bez szczególnej dla 
nas szkody. 30. marca (11. kwietnia) o śwficie, sześć wyborowych 
rot F ran cu sk ich  rzuciło się na nasze lożamenty przed bastyonem nr. 
5ly , opanowały je chwilowo, i zamierzając obrócić te leżamety na 
przykopy, wzięły się natychmiast do roboty, lecz wyparliśmy ich 
kartaczami. Następnie miały miejsce jeszcze dwie potyczki ręczne, 
które się skończyły na tem, że lożamenty znowu zajęte zostały przez 
naszych tyralierów.

„Rano tegoż dnia, 30. marca (11. kwietnia), nieprzyjaciel r o z ­
począł ze wszystkich swych dział trudną do uwierzenia silną kanonadę, 
która po pewnym czasie słabnąć zaczynała, ale w końcu dnia w zm o­
gła się znowu nadzwyczajnie.

„Załoga  nasza zachowuje się po bohatersku. Strata jaką po­
niosła w dniu 20. marca (11 . kwietnia), nie jest jeszcze dokładnie 
wiadomą.“

P«M fesienIa 5® ostatniej pocaty.
la O i id y n  * piątek. Na posiedzeniu dzisięjszem żalił sie W lsra rli  

na zwłokę w przedłożeniu protokołów konferencyi wiedeńskiej. Lord 
Pahucrston przyrzekł, że to niebawem nastąpi i dodał, że jakkol­
wiek nadzieja utrzymania pokoju jest słaba, niemożna jej jednak zu­
pełnie tracić. P eel oświadcza, jako rząd tuszy, że niebawem p o ­
wiedzie się uformować legię cudzoziemską; ajcńei angielscy werbują 
właśnie w różnych miastach Niemiec; w ciągu dwóch miesięcy w y­
słano 10,000 świeżych wojsk angielskich do Krymu ; milicyę pomno­
żono o 6412 ludzi.

Paryż, 5. maja. Monitor dzisiejszy zawiera dekret cesarski 
mianujący pana Thourenel ambasadorem w Konstantynopolu; nastę­
pnie dwie depesze jenerała Canroberta z d. 2. i 3. b. m. . według 
których wzięli sprzymierzeni fortyfikacye przed bastyonem central­
nym , zdobyli 8 małych moździerzy i zadali nieprzyjacielowi 
znaczną stratę. W ieczór  d. 2. usiłowali Rosyanic odzyskać tę fo r -  
tyfikacyę, ale gwardya cesarska odparła ich bagnetem.

Do dnia 28. z. m. odpłynęło 10 parostatków' holujących okręta 
transportowe i 4000 wojska piemonckiego z Gc.iuy do Lewanty.

(L . k. a .)
K ici, 3. maja 8. god. zrana. Cała flota angielska pod do­

wództwem admirała Dundasa opuściła właśnie port tutejszy, ( W . Z .)

SŁurs lwowski.

Dnia 7. maja.

Dukat h o le n d e rsk i............................
Dukat c e s a r s k i ...................................
Pólimperyał zł. rosyjski
Rubel srebrny rosyjski . . . .
Talar p r u s k i ...................................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. 
Galicyjskie Obligacye indem. . . 
5 %  Pożyczka narodowa .

mon. konw. 5 47 5 52
5 52 5 55

10 4 10 31 67 1 581 53 1 551 25 1 26
92 30 92 55
72 — 72 25
83 15 84 15

złr. kr.

K u rs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 6. maja 1855.

Instytut kupił prócz kuponów 100 p o ........................................m. k
„  przedał „  „  100 p o ............................ ! . _ _
„  dawał „  „  za 1 0 0 .........................................
„  żądał „ „ z a  1 0 0 ....................... .....

W iedeński kurs papierów.
Dnia 3. maja.

za sto 79%  %  V#
ia i/  i - /8 /k

Obligacye długu państwa . 
delto pożyczki naród. . .
detto z r. 1851 serya U. .
detto z r. 1853 z wypłatą

Obligacye długu państwa . . . 
detto detto . . . .
detto z r. 1850 z wypłatą 
detto detto detto
detto detto . . . .

Pożyczka z losami z r. 1834 .
delto detto z r. 1839 . 
detto detto z r. 1854 .

Obi. w ićd. miejskiego banku 
Obi. lomb. wen. pożyczki z r.
Obi. indemn. Niż. Austr. . . .

delto krajów koron............................ 6 %
Akcye b a n k o w e ..............................................
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . .
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr.
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 z łr ...........................
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr . . . .  __
Akcye kolei JIudzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. __
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr . . . .  530 
Akcye austr. Lloyda w  T ryeście na 500 złr. . . . .  —
Galicyjski listy zastawne po 4 %  na 100 z łr ............................
Renty C o m o ..............................................     —

•5%
5%

•5%
.5 %

■ 4%
. 4°/o
. 3 %
• 2% %

1850

w przecięciu 
7 9 %
84%,

» % %  
• 5V0

5 %

100% %

? 3 %
973
4 3 2 %

W iedeński kurs wekslow.
Dnia 3. maja.

Amsterdam za 100 holi. z ł o t y c h .................  105
Augsburg za 100 złr. kur............................... 127*% %  %  1.

100%.

7 3 %
973
432%

530

przecięcia
— 2>m.

127%  oso.
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Frankfurt n. M. za 120 fi. na stopę 2 4 %  fi. 1*6%, % % 126*/g3 rn.
Genua za 300 lire nowe Piemont...................... — — 2 m.
Hamburg za 100 Mark. Bank............................... 9 3 % V . % 93 % 2 m
Lipsk za 100 t a la r ó w ......................................... — — 2 HI.
Liwurna za 300 lire łoskań................................ — -  2 H i.

Londyn za 1 funt sztrl. ..................................... 12-30 28 26 ‘27 1. 12-27 2 i i i .

Lyon za 300 f r a n k ó w ....................... .... — -  2 in.
Medyolan za 300 lire austr.................................. 1 -6 % l' 4 1. 126%2 m .

Marsylia za 30<> f r a n k ó w ................................. — -  2 ni.
Paryż za 300 fra n k ów .......................................... 148*/* V. i ' 4 148% * m.
Bukareszt za l  złoty P a r a ................................. — . . — 31 T S.

—  T s .
Cesarskie d u k a t y ............................ .... — —  Agio
Ducaten al marco ...................................................

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4- maja o pierw szej godzinie po południu.

Amsterdam 104% - —  Augsburg 127% . — Frankfurt 126% . — Hamburg 
9 3 % . — Liwurna 125% . — Londyn 12.28. — Medyolan 126%  — Paryż 1,48%.

Obiigacye długu państwa 5 %  7911/ , ,  — 79*/*' Detto S. B. 5 %  95— 95 % . 
Detto pożyczki naród. 5 %  8 4 % ,— 8 4 % . Detto 4 % %  69 — 6 9 % . Detto 4 %  62. 
— 6 2 %  Detto z r. 1850 z wypłata 4 %  — —  — . Detto z r. 1862 4°/0 —
 . Uetto Glognickie 5%, 9 1 %  -  92. Detto z r. 1854 5 % -------------- . Detto
3 %  4 3 % ~ 4 8 % . Delto 2 % %  3 9 %  -  3 9 % . Detto 1 %  1 5 %  — 16. Obi. 
indemn. Niż. Austr. 5 %  7 8 %  — 79. Detto krajńw kor.6 %  7 3 % ~ 7 7 . Pożyczka 
z r. 1834 2 1 7 -2 1 7 % . Detto z r .  1839 U 6 % -1 1 6 % * . Detto z 1854 100% — 100% ,. 
Ohlig. bank. 2 % %  57 —  5 7 % . Obi. lom. wen. pożyć. r. 1850 5 %  101 — 102. 
Akc. bank. z ujmą 974 — 976. Detto bez ujmy —  — — . Akeye bankowe 
now. wydania — —  — . Akcye banku eskomp. 8 6 %  — 86*/,. Detto kolei żel. 
półn. Ces. Ferdynanda 195*/,— 195% . W ićd.-Rabsltie 1 1 0 % — 110% . Detto Bu- 
dzyńsko-Lincko-Gm undzkiej 244 — 246. Detto Tyrnawskiej 1. wydania 20 — 
25. Detto 2. wydania 30 - 3 5 .  Dćtlo Edynburgsko-NeuBitadzkiej 90*/, — 91. 
Detto żeglugi parowej 528 —  530. Detto 11. wydania — . Detto 12. wyda­
nia 520—622 Prior. obi. Lloydy (w  srebrze) 5 %  9 2 %  — 93. Połnocn. kolei 
6 %  8 b — 8 6 % . G lognickie 6 %  7 9 -8 0 .  Obiigacye Dun żeglugi par. 5 %  82 — 
82*%. Detto Lloyda 5 3 0 —536. Detto młyna parowego wiedeń. 130— 130%  Renty 
Como 13 — 13% . Esterhazego losy na 40 złr . 81 — 81 % - W indischgratza lo ­
sy 2 9 % — 2 9 % . W aldsteina losy 2 8 % — 2 8 % . Keglevicha losy 1 0 % — 10 % . Ce­
sarskich ważnych dukatów Agio —  — — .

(K urs pieniężny na giełdzie w ićd. d. 4. maja o pół do 2. po południu.)
Ces. dukatów stęplowanych agio 3 1 % . Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 9 % . Ros imptryały 10.8 Srebra agio 28 gotówką.

T eleg ra fo w a n y  w iedeński kurs p ap ierów  i weksli.
Dnia 7. maja.

Obiigacye długu państwa 6 %  8 0 % ; 4 % %  -  ; 4 %  6 3 % ; 4 %  z r. 1850 -
3 %   ; 2%°/,. — . losowane obiigacye 6 %  — ; Losy z r. 1834 za 1000 złr.
 .; z. r. 1839 —  W ied. miejsko bank. — . W ęgier*. obi. kamery nadw.
— ; Akcye bank. 986. Akeye kolei półn. — . Glognickiej kolei żelaznej 
— . Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi parowej 530. Lloyd 
— . Galie. 1. z w Wiódniu — . Akcye niż.-anstr. Towarzystwa esknmptowego 
a 500 złr. — złr.

Amsterdam 1. 2. m. — . Augsburg 127%, I. 3- m. Genua — 1.2 m. Frank­
furt 126% . 1.2. in. Hambnrg 93%, 1. 2. m. Liwurno — . 1.2. m. Londyn 12.27 1. 
3. 1. m. Medyolan 126% . Marsylia — . Paryż 148%  Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Smyrna — ; Agio duk. ces. 31. Pożyczka z roku 1851 5 %
lit. a .  . lit. R. — • Lomb. — ; 5 %  niż. austr. obi. indemn. — ; innych kra­
jów  koron. 72 % ,j renty Como — ; Pożyczka z roku 1854 100%,. Pożyczka naro­
dowa 8 4 % . C k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 315 fr.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6 maja.

Hr. Fredro Kordula, z Bajkowa. —  Hr. Komorowski Piotr, z Bilinki. — 
PP. Ciepielowski Dyon., c k. radzca krymin., z Sambora. — Zawadzki Józef, 
ze Stryja. —  Jędrzyjowski Stan., z Felsztyna. — Oczosalski Szcz., z W iednia. 
—  Glogoska Anna, z Psar. — Meibachosey Henr. i Adam, z Zaleszczyk. — 
Kronstein Hyp., z Kruhowa. —  Lewandowski Paweł, ze  Stryja. — Serwaloski 
W ojciech , z Brzeżan. — Rulikoski Jan, z  Uhrynowa. —  Schónfeld Józef, z Lu- 
belli.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 6. maja.

Br. Eisenstein, c. k. rotmistrz, do Czerniowice. —  Br. Bronieki Józef, do 
Rudy. —  PP T orosiew icz Michał, do Połlwi. —  W appler, c k. porucznik, do 
Ungrischbrodu. —, Leleeh, c. k porucznik, do Z łoczow a. —  Rulikowscy Kaje­
tan i Józefa, do Świtarzowa. — K rzeczunow icz Józef, do Jaryczowa. — W ein- 
feld Józef, c. k. komisarz obwod., do Żółkwi. — Kwiatkowski Ferdyn., do T ar­
nopola.

Przegląd
s p o s t r z e ż e ń  m e te o r o lo g ic z n y c h  w e  L w o w ie  w k w ie tn iu  1855.

Średni stan barometru był 3 2 5 . ' "  483 miary paryz. p r z y  0 
temp. w porównaniu z przeszłym miesiącem o 1 " ' .2 I 0  wyższy.

Najwyzs/.y stan baromelrn 3 3 3 '" .4 9  d. 1. o gotl. 2. ■/, południa.
N a j n i ż s z y  3 1(5 . '" 6 0  dnia 1(1. „  g o d .  1 0 . w i e c z ó r .
Największa cliwiujność przypadła przeto w tym miesiącu w 10 

dniacłi i wynosiła 10." '89.
Średnia temperatura była 5 ° .2 9 R . ,  o 3° .94  wyższa niż w mar* 

cu najwyższa 14.® 0 d. 17. o god. 2. w południe; najniższa d. 1. 
o god. 6. zrana; przeto wynosiła największa różnica temperatury 
17®. 3.

Największe 'średnie ciepło dzienne przypadło na d. 17. i w y­
nosiło 10®.13, najmniejsze zaś na d. 1. i wynosiło -+- 1°, 49.

Dni mroźnych bez odwilży nie było w tym miesiącu.
średnia wilgoć powietrza wynosiła 73.19, znacznie mniej, niż 

w  marcu.
Największa 98. 1 d. 26. 0 god. 6. zrana.
Najmniejsza 41. 4 d. 15. o god. 2. z południa.
Panujący wiatr był Półn.-Zach., który od 22. trwał prawie

ciągle.
Całkiem pogodnych dni nie było żadnych, mało pochmurnych 

10, więcej pochmurnych 13, całkiem pochmurnych 7. Mgła w j e ­
dnym dniu.

Śnieg i deszcz padał w 11 dniach; śnieg sam w 3.
W oda meteoryczna ze śniegu i deszczu wynosi 2 9 '" .41 .

Dr. R.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 5. i 6. maja.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
U * Roaum.

Stopień
ciepła

.według
Reanm.

Stan po­
wietrza 

wilgotne­
go

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

6 god. zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

325.02
322.80
323.14

-4- 9 .8 “ 
-4- 17 .8 °  
-t- 12.8“

76.9
50.1
80.2

połud.-zach. sł. 
południowy sł. 
połud.-zach ił .'

pochmurno

”

6 god.zrana 
2 god. pop. 
10 god. wie.

323.36 
323 52
323 99

-t- 11.9® 
-t- 16 6 ’ 
-+- 10.2 4

74.9 
38.8 
81 4

polu.-zach. sł.
p »*•

zachodni sł.

pogoda
pochmurno

rt

Opadnięcie w 24 godz. 1."' 41.

T E A T R.
D ziś :  Opera niem.: „Xornta.“
J utro  9. maja f w  Abonamencie).

„Iflassaro Alas&aroni Bandyta."
Dramat w 3 aktaeh z francuskiego, muzyka J. Damie, 

Z a k o ń czy ;

„Podstarzała Panna."
Komedyo-opcra w 1 akcie z francuskiego pp. Bayard i Chabot de 

Bonin, muzyka J. Dainse.

W  piątek dnia 11. maja komedya w 4 aktach

„ U l i c z n i k  P a r y z k  i , "
oraz komedyo-opera

, W  A  R  J A  T. "
Pan Karsznicki, uowo angażowany artysta, będzie miał za­

szczyt po raz pierwszy wystąpić w ro lach : „Jenerała Morin" i „S z la ­
chcica Hulakowskiego".

K R O N I K A .
Oprócz znacznej ilości rozmaitych rzeczy  kosztownych złożyli fiakry pa- 

ryacy w  roku zeszłym w policyi sumę 179.786 franków znalezioną w powozach 
swoich w banknotach i monecie brzęczącej. Prefektura policyi wyznaczyła na­
grody dla woźnic odznaczających się uczciw ością.

—  Dnia 20go kwietnia zaczęła iść kra na Newie. W  przeciąga 140, lat 
puściła ta rzeka już pięć razy d. 20. kwietnia; mianowicie w latach 1712, 1766, 
1778, 1782 i 1799.

—  Szanowny ksiądz 0 1 i v i e r i ,  który, jak wiadomo, zajmujo się jak  naj- 
gorliw iej wykupywaniem dziatwy murzyńskiej z niewoli, przybył 27. z. m. z A fry­
ki do Tryestu z 27 dziećmi murzyńskiemi, między któreini było 7 nieinowlątek.

— P. Pitzipios, Grek, rodem z Chios, który od dłuższego już czasu pra­
cuje nad wiełkiem dziełem, i usiłuje w niem w yłożyć właściwe nauki dogmaty­
czne kościoła wschodniego, ogłosił teraz w  Rzymie pierwszy tom dzieła swego 
w  języku francuskim. Książka ta wyszła kosztem papieża z drukarni propagandy.

—  Dnia 25. kwietnia sprzedawano w Paryżu w drodze licytacyi adres do 
ludu znaleziony u Karoliny Corday, i pisany własną je j ręką. Autograf ten jest 
tem cenniejszy, zwłaszcza że  w ogóle jest tylko trzy czy cztery takich zabytków, 
po Karolinie Corday. Cena wywołania była 300 fran., dano zań 770 fr.

— Roku 1853 zakazano ustawą w państwie Maine (w  Amer> ce północnej) 
drobnej sprzedaży czyli wyszynku trunków gorących. W iększa część ludności 
była za tą ustawą, i przyśpieszyła ją  nawet podaniem petycyi. Roku 1852, ro ­
kiem w ięc przed wydaniem tej ustawy, okazała się potrzeba nowych zabudowań 
na więzienia i domy ubogich, gdyż dawniejsze były za szczupłe. Teraz zaś za­
ledwie we dwa lata po wydaniu ustawy wystawiono w Portland, stolecznem 
mieście państwa Maine, na przedaź publiczną tak więzienia jak i domy ubogich, 
gdyż stoją próżno. Innych 11 państw amerykańskich wziąwszy sobie ztąd p rzy ­
kład, ogłosiło taką ustawę u siebie, a niedawno uczyniło to i państwo W iscon - 
sin Tak więc w 13 ju ż państwach zakazano drobnej sprzedaży spirytusów.

Główny Redaktor iW . Szrzeniawa Sartyni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


